
Wychodzi ,'nc wtorek, czwartek i 
sokole. Co sobotę dołączony jeet 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisiuo hu 

■ ffoźytkofrl i zabawie. Frcn u me­
rita  Gozety z Dodatkiem l Rozmai­
tościami na kwartał, dla odbiera­
jących  w samym Lw owie 4 *r* 
48 k r ., na pocztamcie lwowskim 
fl zr. 12 kr., na wszelkich Innych 
pocztaintach 3 zr. 3 0 kr. m. konw. 
Prenumerata p ó łr o cz a  wynosi 
dwa razy tyie eô  kwarto Ina.
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D o d a t e k  d« Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędów* I 
prywatne. Za umieszczenie w l>o- 
datku plael się od wiersza w p ó ł- 
kolumnie (  drukiem garmont j  z* 
pierwszy rai 3 k r ., a ca hazden 
następujący raz tylko po 
mon. konw. la  większe litery płaci 
sle wedle tego ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca zaj­
m ą. Redakcyja Gazety Lwowski*J 
przyjm uje tylko frankowane tt*ly.

B f" 1 S S ,  2 3 . października £ §  &2 .

P rscgliłd  artykułów .
Wiadomoici krajowe: Z  Austryi powyżej Anizy.
Wiadomości zagraniczne: S i a n y  Z j e d n o ­

c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  Zmiany 
w gabinecie.

P e r u :  Pokój między Peru i Boliwiją za­
warty.

A n g 1 i j  a : Sprawa uwięzionych Charlj7stó-W.
P r & n c y j a :  Siecle o wywozie maszyn angiel­

skich.
S z w a j c a r y j a :  Nieporozumienia między Ar- 

gowiją iWi el .  Księztwcm Badeńskiem.
N i e m c y :  Składki dla pogorzelców.
W i e l k i e  11 s i e z l w o P o z n a ń s k i e :  D epu­

towani.
Nowiny Lwowskie.
W iadomości handlowe i przem ysłow e:  Z  Ulano­

wa. —  Z  Gdańska. —  Projekt kolei zelaznćj 
w Galicj i. (Ciąg dalszy.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
A ustryja pow yżej A « i* 5*

Z  L in  c u  d n i a  30. w r z e ś n i a .  W skutek 
najwyższego rozporządzenia odbyt się dnia 19* 
września b. r. w austryjackiej prowincyi po­
wyżej Anizy z zwyczajnemi uroczystościami 
Sejm  postulatowy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany BjeilnocKomc A m eryki 

póinoenćjj.
Ż e w gabinecie amerykańskim . nastąpi zmia­

na , donosi Journal des Debats za rzecz pewną! 
jednakże z tym dodatkiem, ze wystąpienie pana 
W e b s t e r  nie wynikło bynajmniej z niepo­
rozumienia między prezydentem  a naczelni­
kiem  gabinetu, lecz  że ten ostatni już dawno 
oświadczył, iż skoro spory z Angliją zagodzone 
zostaną, natychmiast się od spraw publicznych

uclijdi. Domniemanym następcą pana W e b ­
s t e r  wymieniają pana Ludwika M a c - L a n c .  
Był on przedtem posłem  amerykańskim w Pa- 
rj’ zu i sekretarzem Stanu za prezydencyi l a k -  
s o u a.

Peru.
Z  L i m y  d n i a  15. c z e r w c a .  Bardzo wa­

żną rzeczą w polityce jest wczoraj tu głoszona 
w iadom ość, iż Peru i Boliwiją zawarły pokój 
za pośrednictwem i gwarancj'ją państwa Chili, 
dnia 7. czerwca w mieście Pasco. Dzisiaj pu­
blikować będą dekret zwołania kongresu, który 
ma wybrać prezydenta, gdyż ta posada śm ier­
cią jenerała G a m a r r a ,  który 18. listopada 
przeszłego roku poległ w bitwie pod Jucabuc, 
opróżnioną została. W ybór stanie się zapewne 
powodem  do nowych rozru ch ów , gdyż wielu 
pretendentów o te posadę ubiegać się będzie ; 
jeduakowo naruszenia pokoju obawiać się nie 
trzeba. W krótce zagodzone będą nieporozu­
mienia między Peru i E ltw atorem , tak,  iż 
w ogólności lepszych czasów się spodziewamy.

W ielka Brytanija I Irlaiulyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  

Królowa wdowa wyjechała lemi dniami do p o ­
łudniowej Anglii, gdzie od lorda M a n l e y  na­
przeciw  wyspy W ight wiejskie pomieszkanie 
na rok najęła.

W czoraj przybył tu lerd C o w l e y ,  angiel­
ski poseł przy dworze luilerj-jskim.

Ilossyjski hrabia P a  h i e n  przybył do Lon­
dynu z podróży po E g ipcie , która prawie cały 
rok trwała.

Gazeta Times jest tego zdania , że jnkickol- 
wiekbądź sa ostateczno uchwały rządu pod 
względem  cofuienia wojska z Afganistanu, wsze­
lako teraz przynajmniej o zaczepnym  boju m y­
śleć należy, co podług tegoż dzicńnika byłoby 
jedynj'm  środkiem, jakiegoby się rząd w praw­
dziwym interesie Anglii chw ycić .powinien.

Korespondent z wyspy Malty zapewnia gazetę
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I
Tim es, i i  przez Bagdad otrzymał wiadomości, 
i e  jenerał P o 11 o c  k ju z  się dostał do twier­
dzy B abu l, i ze Afganowie zostali pobici; z tćm  
wszrstkiem gazeta Times za prawdziwość tej 

. wiadomości nie zaręcza. Zresztą sadza, ze je-t  f   ̂ c c .  r. * J
nerał N o 11 dnia 6go września przed Kabulem  
m ógł stanąć.

Jako niepom yślny wpływ podalhu od dochodów 
douosi dzieńnik Globe, ze  znakomici fabrykaóci 
z  Glasgowa i Paisley w znacznej liczbie częścią 
się do Am eryki, częścią na stały ląd wynieśli, 
dla założenia tamże nowych fabryk i uniknie- 
nia pomienionego podatku. Powyższy dzieónik 
utrzym uje, £e dla uciśnionych fabrykantów 
niepodobieóstwem  jest opłacać ten przez Sir 
Boberta P e c  1 nałożony c iężar, który jeszcze 
niejednego kapitalistę i rękodzielnika z ojczy­
stego kraju wypędzi.

Z  rozpoczętego w Liwerpolu uprzedniego ba­
dania Irlandczyka P a t r y k a  D o r a n ,  któ­
rego o podłożenie ostatniego w ielkiego ognia 
posądzono, wypadło, aby tenże formalnie przed 
sądem był stawiony, i aż do dalszych rozkazów 
tylko za złożeniem  100 funt. szt. rękojm i na 
wolność puszczony.

W  Manszcstrze rozpoczął się dnia 4go paź­
dziernika przed sądem asyzów proces przeciw 
schwytanym tamże i w poblizkich miastach 
dwudziesta Chartystom, których o powszechny 
spisek i wzniecanie trwogi obwiniano. Między 
tymi znajduje się także dwóch kapłanów: 
S c h o l e f i e l d  i II i 11. Ten ostatni jest wy­
dawcą pisma : N ołhern-Stav , które do Fear- 
gusa 0 ’ C o n n o r  należy. Mnóstwo osób oto­
czyło gm ach s ądu, aby się dokładnie dowie­
dzieć , o co właściwie uwięzionych oska­
rżono. Pan B r a n d t  był oskarżycielem , 
wykazując, jak dalece uwięzieni jako podżega­
cze  lub uczestnicy w ostatnich buntowniczych 
rozruchach są zawikłani. Odczytał mnóstwo 
uw iadom ieó, odezw publicznych i t. d. Char- 
tystów , i nie skończył swej mowy jeszcze 
przy odejściu tej wiadomości.

Na wielu okrętach łloty angielskiej zapro­
wadzono skuteczny sposób karania przestęp­
nych  pośmiewiskiem zamiast chłostą. Na p o ­
kładzie okrętu w tyle stoi duża, otwarta becz­
ka , W której winowajca na pośmiewisko swych 
towarzyszy w błazeńskićj czapce siedzieć musi. 
Na przodzie beczki nap:- ane jest im ię i prze­
stępstwo winowajcy.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  9go j  p a ź d z  i e r n  i lt a. 

Dziennik Siecle zawićra eo następuje : Rząd

angielski powziął tę ważną u ch w ałę , iż po­
zwala wyprowadzać z kraju sporządzone do 
przędzenia i tkania wełny i baw ełny, maszy­
ny, które dotychczas zakazane były. Uchwa­
ła ta, którą uważać można jako reakcyję prze­
ciw zaprowadzonemu u nas podwyższeniu cła 
od wprowadzania przędzy angielskićj, obudzi­
ła w maszynistach francuzkich największą oba­
wę. Podali oni do ministra prośbę, w której 
żądają, aby cło 15 od sta , które dotychczas 
od maszyn tego rodzaju pobierano, na 30 od 
sta podwyższono. W  pom iecionej prośbie do­
dają , że się wstydzili żądać w ięcej , gdyż na­
wet za opłatą Anglików po 30 od sta, zdaje 
się im być rzeczą niepodobną, aby z nimi spół- 
zawodnictwo wytrzymać mogli. Zanim wyświe­
cimy tę sprawę, która ze wszech miar na roz­
biór zasługuje, nieeh nam wolno będzie zapy­
tać się , na czem  leż zasadza się ta przem y­
słowa przewaga, ta energija postępu, ten oka­
zały wzrost rękodzieł, którem i się bez ustan­
ku ch e łp im y , jeże li najmniejsza zmiana w cle  
któregobądź kraju, zaraz jednem u z wielkich 
naszych rękodzieł zgubą zagraża? T oż żadne 
z nich naprzeciw rękodziełom  zagranicznym 
ostać się nie m oże? Jesteśmyż skazani, na 
każdy postęp iunych narodów wstecznym kro­
kiem  odpowiadać ? Jestli mowa o jedwabiu , 
zagraża nam P iem ont, W łoch y ; gdy idzie o 
o liw ę , Hiszpanija zniszczyć nas m o ż e , —  gdy 
o żelazo ,  Anglija i Belgija wzniecają w nas 
obawę , gdy o w e łn ę , Saxonija i Auglija nas 
prześcigną —  gdy o sukno, lnianą przędzę, 
maszyny, znowu Anglija i Belgija na zawadzie 
Stoją ! Zaiste, w przem ysłowej Francyi nie masz 
aby jednej industryi, hlóraby żyć i utrzymać 
się m og ła , jeź li coraz większej opieki nie do­
znaje ; nawet w ęg ie l, ten najpierwszy żywiół 
przem ysłowości, głośno wzywa opieki. Gdyby 
te ustawiczne reklam acyje uzasadnione były, 
wypadałoby zwątpić o kraju. A leż jako żywo, 
stan nasz, Bogu dzięka, nie jest takim , jak 
go prywatne interesa przedstawiają ; m ożem y 
w a lczyć; m ożem y nawet odnieść zwycięstwo, 
a chociaż nawet zaprowadzonego od dawna sy­
stemu opieki nagle się pozbyć nie m ożna,je­
dnakże nie należy przychylać się do tych wszy­
stkich nowych próśb, do których najmniej iza 
zmiana za granicą , naszych producentów po­
trąca. Jeden z naszych ministrów rzekł n ie-’ 
dawno, że od czasu jak się pozawiązywały sto­
warzyszenia przędzy lnianej , żelaza, budowa­
nia maszyn, uprawy wina, i t. p. odtąd rzą­
dzenie k ra jem , niepodobieństwem się stało. 
Rząd czuje się podobno bardzo słabym , że 
Czyni takie wyznanie swej obawy. A le gdyśmy
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sie przezwycMńli zezwalać na zadanie pojedyn­
czych deputowanych ; gdyśmy w sprawach, w 
których szło o posady, dla uzyskania jednego 
głosu w ięcćj , bez wahania się poświęcili po­
wszechne dobro kraju , moznaz się dziwie, ze 
nas stowarzyszenie zastrasza i nad nami wła­
dzę sw ojf wywiera ? Co do nas, jesteśm y da­
lecy  od tego, abyśmy na te stowarzyszenia 
trwoźliwćm okiem  poglądali. Niepokoją one 
Das tylko tak d a lece , o ile słabość i niedołę- 
zuość rządu ztąd poznajem y, w iedząc, ze ta­
kowy nic ważniejszego na celu  m ieć nie po­
winien, jak tylko własne utrzymanie. I owszem, 
przy m ocnem  ministeryjum nadmieuione sto­
warzyszenia byłyby nawet pożytecznem i, gdyż 
one stanowia pewien rodzaj nieustającego roz­
trząsania stanu przemysłowości francuzkiój, 
i jeszcze nie zniosły się do tego stopnia, aby 
w m em oryjałach jednego z nich nie znalezio­
no argumeutów na zbicie drugiego stowarzy­
szenia. SCresztą powinnością jest rządu słu­
chać zażaleń towarzystw przem ysłow ych; do 
niego należy odprawić z niczem niesłuszność 
i wygórowane żądania, i nigdy nie zapominać, 
że  jest jeszcze wyższe dobro, niż dobro osób 
pojcdyńczych, to jest dobro powszechne.

Pozostało w Algierze wojsko wyruszyło dnia 
29. września zrana przy odgłosie hgbnów do 
wyprawy na W schodzie. Z a  wojskiem postę­
powały korpus lekarzy wojskowych, ambulan- 
sy , admiuislracyja, pakunki, konie, muły i t. 
d. T o  trwało aż do godziny pół do trzeciej po 
południu, poczem  także jeueralny gubernator 
B n g e a u  j  dosiadł kon ia , pożegnawszy się 
w przódy z naczelnikami administracyi cywil­
nej , którzy życząc mu jak najlepszego powo­
dzenia, az do ostatniej chwili przy nim pozo­
stali. Jenerał B u g e a u d  miał na sobie zwy­
czajny ubiór połowy , to jest a£ po szyję za­
pięty surdut, na szyi zawieszony dalowid, a na 
głowie czarnemi fręzlam i garnirowany kape­
lusz jencralski. Za nim niesiono chorągiew, 
czyli znak głównej kwatery. Przy .Maison Ćarre, 
gdzie pierwszy nocleg odprawiono, odbył jcne- 
ralny gubernator przegląd nad calem zgroma­
dzonym wojskiem, a dnia 30. zrana skoro świt 
udały się w pochód wszystkie kolumny. l)o - 
brem i dalowidami można było w tyin dniu wi­
dzieć operacyje wojska z najwyższych wzgórz 
Algidru. O godzinie piątej przybyli bez wy­
strzału do F on d u k , gdzie także i artyleryja 
nadeszła. Sądzono, że armija zatrzyma się 
W Kara-Mustafa, podczas gdy korpus , mający 
się zbliżać ku morzu, w lewą stronę ku go­
ścińcowi Delys się posunie.

O planach jeneralnego gubernatora nic nie

wiedziano, jak  ty lk o , żc wojsko w różnych 
kierunkach po kraju przechodzić będzie. Od­
działy wojska, z Setifu i z Phillipeville ruszą 
w pochód i na oznaczonych wprzód punktach 
się połączą, tak iż Arabówie z wszystkich stron 
otoczeni i napadnięci będą. Korpus arabski, 
raz pobity i odparty, w odwrocie trafi konie­
cznie na inne dywizyje wójsk francuskich, od 
których na nowo powitany będzie.

W  Algierze m ów iono, iż ta wyprawa pom y­
ślnie udać się powinna. T y lko  kraj do podo­
bnych operacyi za nierówny napełnia nie­
jaką obawą , gdyż jak wiadomo , Kabylo- 
wie w odporze, z gór, skał i rzek korzystać 
um ieją. Takim  sposobem  wojska francuzkie 
wielką stratę ponieść mogą. Jenerał Bugeaud 
posiada ciągle zaufanie i roiłeść żołnierza. 
Przed swoim odjazdem zgromadził u siebie 
wielu znakomitych kolonistów, aby słyszeć ich 
zdania o kolonizacyi, i przyrzekł im, że ich 
życzenia spełni, o ile dobro prywatne z do­
brem  publicznem  pogodzić będzie można. Ba­
dy i życzenia, które wynurzali, zyskały zado­
wolenie jeneralnego gubernatora. Szczerze 
dziękował im za patryjotyczny sposób m yśle­
nia, oraz zapew nił, iż i on podobnie m y ś li; 
prosił ich, aby znsiągnęli zdania jeszcze więk­
szej liczby obywateli i podług tego ułożyli 
projekt, i takowy mu przedłożyli, gdy powróci 
z wyprawy.

— —  d n i a  10. p a ź d z i e r n i k  a. Onegdaj 
w wieczór przyjm ował Król w zamku St. Cloud 
ministra marynarki , barona A I e x a n d r a  
H u m b o l d t  i hrabiego M o r n a y , francuz- 
kiego posła przy szwedzkim dworze. —  W czo­
raj o godzinie pierwszej zebrała się pod prze­
wodnią Króla rada ministeryjalna. —  Król i 
Królowa belgijska są dzisiaj w St. Cloud spo­
dziewani.

Książęta J o i n v i I l e  i A n m a l c  wyjechali 
onegdaj z Paryża, pićrw-szy do Brestu dla wy­
brania się z tamtąd w podróż do Lizbony i 
Rio Janeiro, a drugi do T u lo n a , zkąd do A l­
gieru popłynie.

Pan L a m a r t i n e  przyjął, jak utrzymują 
z pewnością, redakcyję opozycyjnego d zie ln i­
ka la Patrie, którą rnu ofiarowano. Dzieńnik 
ten redagowany był dotychczas przez pana Fa- 
gćs z departamentu A rriege, lecz  nie miał 
licznych prenumerantów. Rzecz ta doznałaby 
zm iany, gdyby istotnie sławny deputowany 
z Mason stanął na czele dzieńnika, który za 
organ lewej strony izby deputowanych u cho­
dzi. —  Niepodpada żadnej wątpliwości, że L e o- 
p o 1 d Król belgijski podczas swego pobytu w



~  8 i6 ' _

Paryżu, użyje swego wpływu do poparć.a b ę ­
dących w toku układów, które sic dotyczą han­
dlowych stosunków miedzy Fraucyją a Belgi- 
ją . Jakkolwiek wielkie truduości są połączo­
ne z ta sprawą , jednakże jest {nadzieja, że 
beda usunięte i takie stosunki zaida, które dlaŁ C | . # . C
obudwóch krajów istotne korzyści przyniosą.

S K f l i t j c a f j j i t .
Z n a d  R c u s 8 d n i a  30. w r z e ś n i a .  

Znaczne powstały nieporozum ienia między rzą­
dem  W ielkiego ltsięziwa Badenu a kanionem 
argowskim z powodu stosunków granicznych. 
Nieporozumienia te do tego doszły stopnia, ze 
ministeryjum badeńskie- zagroziło całkowitem 
zam knięciem  granicy dla pewnych z Argowii 
nadchodzących przedm iotów. Podług wiary­
godnego, jak mamy prawo wnioskować, źródła, 
opisujem y tu eały tok tej spornej sprawy : 
Stosownie do dawniejszych układów miedzy 
tem i obiema państwami, handel graniczny od ­
bywał się na argowsltich punktach Koblenz 
i Zurych , a na badeńsltim Radclburg z równćm  
uprawnieniem tak dla rzeczy wchodowych jak 
i wychodowych. Przed kilkoma laty zawarty 
został między temi dwoma rządami nowy trak­
ta t, dozwalający rządowi bajońskiem u założyć 
.most zwodzony podK odelburgiem  i argowskieniu 
kantonowi d la jego  obydwóch przepraw równe 
upoważnienie zabezpieczający, równocześnie 
zaś polecając ostatniemu wzm ocnienie brzegu 
pod Kadelburgiem  do założenia mostu. Tym ­
czasem przyłączył się Baden do pruskiego 
związku celnego i w skutek lego przyłączenia 
się ogłosił przeprawę pod Kadelburgiem za je ­
dyny punkt wchodowy , przeprawy argowskie 
pod Zurychem  i Koblenz naturalnie m ocno 
na tern ucierpiały i wśród takich okoliczności 
nie chciała Argowija wzmacniać wybrzeża 
pod Kadelburgiem . Podczas, gdy sio oba 
rządy o wytłumaczenie dawniejszego i nowszego 
uktadu sprzeczały i noty zm ieniały, wybuchła 
zaraza kopytkowa i Argowija ujrzała się w ko­
nieczności zaprowadzenia środków ostrożności 
przeciw  Badenowi w równy sposób jak przeciw 
iuuvm kanionom szwajcarskim. Bylolo pożą­
dana sposobnością do użycia prawa odwetu 
przeciw  W ielkiem u Księztwu ; dla rewizyi ma­
jącego się wprowadzać bydła wyznaczono m iej­
sca nad granicą i tym sposobem także tylko 
wyłączne punkta wchodowe oznaczono, które 
rządowi badeńskiemu i interesom tegoż nie 
odpowiadały. Z  tego powodu powstała ua nowo 
wojna uotowa , która w połączeniu z dawniej­
sza do tego doszła stopnia, że Baden zam knię­
ciem  granicy z dniem l .  października zagroził.

Oto jest cała osnowa rzeczy, a przyszłość roz­
wikłanie węzła tego wykaże. (G . PoS.)

• d n i a  7. p a ź d z i e r n i k a .  W edlc
zagrożenia W ielkiego Księstwa Baden zam- 
kięto z dniem 1. października granice od Kan­
tonu Argowii. Przywóz niektórych produktów 
szwajcarskich jest zupełne zabroniony, jak n. 
p. sera, octu. Nie wątpić, iż kanton argow- 
ski użyje odpornych środków, zwłatzeza gdy 
radca rządowy argowski badeńskiemu minisle- 
ryjum ju ż  wprzód oświadczył: jeźli nie czeka­
jąc odpowiedzi od Argowii, rząd badeński za­
grożone zam kuięcic granic uskuteczni, Argo­
wija użyje środków odpornych i to w sposób, 
który nawzajem badeńskim poddanym da sin 
we znaki.'1 „  ; ,  „ •

M c m c y .
Z  H a m b u r g a  d n i a  13. p a ź d z i e r n i k a .  

Aż do 30go września dla pogorzelców tutej­
szych do urzędu miejskiego w płynęło 4,200,000 
marków bank. czyli 3,048,000 zr. m. li. •

I fic lh ie  ls.si«**two Poznańskie.
W  nrze. 107 gazety naszćj donieśliśm y, iż 

Kroi pruski pod względem  zwołania W ydzia­
łów Stanowych wszystkich prowincyj na obra­
dy dnia 18 października w Berlinie rozpocząć 
się m ające, wydał najwyższe postanowienie ga- 
biuetowe do ministeryjum Stanu. Pruska Ga­
zeta rządowa z d. 16. października ogłasza wy­
bory stanowe. Czytamy iż w W. Ks. Poznań, wy­
brano z stanu rycerskiego sześciu, z stanu 
miejskiego czterech, z sianu włościan dwóch ; 
Oto są deputowani stanu rycersk iego: Hra­
bia P o n i ii s k i na Wrześnie, marszałek 
Sejmu ; jencraluy ziemski radca A . B r o d o  W- 
s ki ,  hr.  H j z i a ł y ń s k i  na K urniku ; Jego 
E xccl. książę W. R a d z i w i ł ł ;  szambełau 
hr. E. R a c z y ń s k i  na Rogalinie; i L i p s k i  
na Lewkowie.

N o w i n y  l w o w s k i e .
W e środę o godzinie jedyiiaslej zrana , za tu­

tejszą Strzelnicą na pięciu żołn ierzy, którzy 
pracowali nad wyrestaurowaniem lodowni, zwa­
liła się ziemia i przysypała ich zupełnie. Ło- i 
downia na 4 do 5 sążni głębokości , nie była stę- 
p low aua, a ziemia była m iałka, piaszczysta. 
Pom oc niesiono natychmiast. Przezornie kie­
rował odkopywaniem inspektor budownictwa, 
p. S a I z m  aa n i kapitan S i i n m c l m a j c r ,  
gdyż grunt piaszczysty i bliskość domu zagra-
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żały nowem zawaleniem. Jednakowo wszyst­
k ie  usiłowania były nadaremne. Koło godziny 
trzeciej po południu wydobyto dwóch nieży­
wych , a kopiąc dop>ero * przez noc całą przy 
p och odn iach , 'resztę z ziem i wyciągniono. Twa­
rze uduszonych były stężałe , lecz  nie widać 
było w nich żadnej ozuaki bolu . W  uściech 
m ieli pełno piasku, który im  oddech zaparł. 
Przed dwudziestą laty w tejże samej lodowni 
zasypało jednego puszltarza.  ̂  ̂ ^

W Gazecie wtorkowej donieśliśmy , iz towa­
rzystwo F r a n ę o i s  R o z e t  i R h i g a s  A b d a l -  
l a h  będzie przedstawiało różne grupy i po­
sagi klasycznej starożytności. V\ iadomosc tę 
wzięliśm y z ogłoszeó r wedle których to towa­
rzystwo przedstawiało podobne widowiska po 
różnych miastach. Tym czasem  p. R li i g a s 
A  b  d a 1 1 a h odłączywszy się od towarzystwa, 
przybył do Lwowa i w środę pokazywał sam 
jed en  tylko sztuki arabskie, w których od­
znaczał się głównie ekwilibrowaniem. Lecz 
ze we Lwowie nie widziano jeszcze (a nawet 
i nie na scenie teatralnej) doskonalszcgo^szluk- 
m istrza , tego wcale powiedzieć nie można.

Dla miłośników malarstwa pożądaną będzie 
nowina, iż zjechał tu właśnie z Wiednia zna­
kom ity portrecista i malarz obrazów p. Jan 
G e b h a r d t ,  członek akademii m alarskiej, 
uczeń c. k. nadwornego malarza J. Rreuzin- 
gera , i zabawi we Lwowie przez czas niejaki.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(2  koresp. prywat.)

Z  Ulanowa,  dnia 16. października. Zboże 
na potrzeb m iejscową jest u nas teraz w na­
stępującej ce n ie : korzec pszenicy 8 z r ., żyta 
5 z r . , owsa (który zawsze jeszcze  drogi) 2 zr. 
30  kr. do 3 zr. , jęczm ienia 4  zr. w. w. Ko­
rzec ziemniaków 36 kr. m . k.

Deszcze w końcu przeszłego i w  początku 
bieżącego miesiąca spadłe , podniosły wode na 
S a n i e  tak , iż dnia 4 .,  5. i 6go b. m . ruszono 
z kilkom a spławami do Gdańska, a mianowi­
cie : Bracia Józef i Fiszel W en  l l e r o w i e  wy­
słali ztąd pobilkę z 500 korcami siemienia lnia­
nego. —  Trzy tratwy z 70 wielkich belek kan­
towych z lasów lubieckich  i 600 murłat sosno­
w ych z jaroczyńshich lasów ; te tratwy były 
obładowane potażem  , siem ieniem  lniaD em , 
pszenicą i nieco płótnem  Kubina H e b l a  i B. 
E h r e n s a a l a .  —  Dwie tratwy z 450 inurlat 
z lasów ulanowskich , obładowane p łó tn em , 
p otażem , siem ieniem  lnianem i nieco psze­
nicy, Salomona L o t h r in g e r a .  —  Jeżeli silne

wiatry nie będą na przeszkodzie i mrozy nie 
prędko nadejdą, to powyższe partyje będą m o­
gły dostać się do Gdańska za 3 do 4 tygodni.

Ostatnie wiadomości z G d a ń s k a  są wcale 
sm ulD e: z handlem  pszenicą jest tam bardzo 
źle i nie masz nadal lepszych w idoków; sie­
m ię lniane nie ma nawet i lej ceny, którą tu 
przeszłej jesioni p ła con o ; tak samo m a się i 
z rzepakiem . Znaczne i ciągle się wydarza­
ją ce  bankructwa, tamują zupełnie tamtejszy 
handel.

Ile się zd a je , w nadchodzącej porze zim o­
wej bardzo mało galarów będą u nas budować, 
bo nawet na przypadek , gdyby jaki handel 
pszenicą do Gdańska m iał się otw orzyć, to po­
wyżej pod Jarosławiem jest w pogotowiu prze­
szło 30 galarów z przeszłego roku pozostałych. 
Prócz tego w Kopkach i u nas tu zn a jd z ie  się 
jeszcze 30 do 40 galarów tego lala zbudowa­
nych. Zresztą , ponieważ handel sosnowemi 
murlatami i belkam i kantowemi do Gdańska 
jako tako pop łaca , przygotowują je  do tego 
celu  w Galicyi w wielu m iejscach nad Sanem 
i W isłą ,  a w łaściciele będa się zapewne sta­
rać ,  aby je  m ieć czem  obładować. Gdy przy- 
tem przewóz jest w takim razie tańszy i bez 
ryzyko , nie jeden  zapewne chętniej tę drogę 
obierze, aniżeli galary.

Z  Gdańska, dnia 8. października. W iadom ości 
o dość dobrych urodzajach w Anglii, i brak p ie ­
niędzy zrządzony przez bankructwa niektórych 
kupców  handlem  zbożowym  trudniących się, 
odejm ują wszelką ochotę do większego kupna. 
Zdaje się nawet, iż zboże nawet i z dzisiejszej 
swojej ceny jeszcze bardziej spadnie. W  tyra 
tygodniu płacono u nas : łaszt pszenicy 133 do 
I34jlęj od 310 do 350 zł. pr. , żyta od 120 do 
l lo U  ' 0  od 210 do 223 zł. p r . , grochu od 190 
do 201 zł. pr. (  Preus. ilandl. Ztg. )

Projekt Isolel żelaznej w G alicyi.
(Ciąg dalszy artykułu przerwanego w Gazecie W. 122.)

Opisanie kierunku kolei. 
Miedzy Bochnią a Lwowem.

Aby połączyć Bochnię ze L w ow em , zapro­
jektowano trzy l iu ije , które się dopiero od 
Jarosławia ku Lwowu rozdzielają :

*) Z liozdziału tego wyjęliśmy tyle tylko, aby czy- 
teli ikorn, którzy roztworzą znaną mapę Galicyi 
C. F. W ei l anda,  dać ogólne wyobrażenie o kie­
runku kolei, nie pomijając wszakże głównych 
miejsc, którcmi ma się ciągnąć.

Bed. Gaz. Lwow.
1  *
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Pierwsza i zarazem za najwłaściwszą osą­
dzona, idzie z B o c h n i  na J a r o s ł a w ,  a ztąd 
na S a d o w a  W i s z n i e  i S z c z e r z e c  dor. C
L w o w a .

D ru ga , z B o c h n i  na J a r o s ł a w ,  a ztąd
n a B r u c h n a l d o L w o w a .

T rzecia , z B o c h n i  na J a r o s ł a w ,  a ztad1 ' o
na O ż o m l ę  do L w o w a .

C o  d o  p i e r w s z e j .  W yszedłszy z Bochni 
opisuje przed Badłowem  łu k , i w kierunku 
m iędzy Radłow em  i Party niem przechodzi przez 
rzekę D unajec. Dalej między Zawierzbiem  i 
Latoszynem ma być przeprowadzona przez rze­
k ę  W isłokę i dochodzić do miasteczka D em - 
bicy. Ztąd zostawia na południe Kawenczyn, 
przybywa do M row li, przechodzi wdłuż Rudny 
w ielkiej i Rudny m ałej , i pod M iłocinem . P o­
tem  idzie przez rzekę W isłok między Trzebo­
wniskiem  i Nową wsią z je d n e j, a Terleczką 
i lasem  krasniauskim z drugiej strony brzegu, 
dalej opodal miasta Łańcuta, następnie zosta­
wiając miasto Przeworsk na południu, przecho­
dzi lukiem  drogę do miasta Sieniawy idącą, 
i biegnąć tuz pod samym dworem  wsi Pełkid 
dochodzi prostopadle do rzeki Sanu pod Ja­
rosławiem. Ztąd przeszedłszy wieś Duńkowce 
na gościńcu murowanym z miasteczka Kra- 
kow ca do miasteczka Radymna lezącą i prze- 
rzuąwszy tenże gościniec , ciągnie się przez 
Kalnillów i Czerniawę , i zaw sze  jeszcze w do­
lin ie  rzeki W iszni dochodzi do Piasków. Od 
samego Jarosławia zatrzymując prawie zawsze 
kierunek południowo - w schodn i, zwraca się 
przed samem m iasteczkiem  Sądową Wisznią 
na południe i zachód , i przeszedłszy w tern 
m iejscu  gościniec murowany i rzekę Wisznię, 
doliną je j biegnie ku Dm itrowicom  aż do tam­
tejszego stawu. D alej ciąguie się przez Bien- 
llową W isznię, przechodzi po za tą wsią głó­
wny grzbiet europejski za pom ocą podkopu 
(tunelu) i wchodzi tym sposobem  z doliny wód 
wpadających do morza B ałtyck iego, w dolinę, 
k tórej wody biegną do Czarnego morza. Na­
stępnie przez lioloniję Hermana dochodzi do 
miasteczka Szczerca. Ztąd w dalszym biegu 
zagina się pod m iasteczkiem  Nawaryją, ciągnie 
się do Sokolnik i Buł parkowa pode Lwowem  
do rogatek gródeck ich , gdzie ma być założony 
dworzec kolejowy QBalinhof')•

Powyższe opisanie nastręcza następujące u­

w agi: kolej biegnie w dwóch głównych doli­
nach rzek , to jest Wisły i Dniestru, a w szcze­
gólności w dolinach rzek Raby, Dunajca , W i­
słoki , W isłoka , Sanu , Rrakowiecki i W iszni, 
które ■ wszystkie wpadają do W is ły ; a prze­
szedłszy główny grzbiet gór europejskich bie­
gnie ju ż  w dolinie wód , które od tego grzbietu 
wraz z nią ku Dniestrowi dążą. —  O prócz głó­
wnego grzbietu nastręcza dział wód Dunajca 
i W isłoki nieco trudny p rzech ód , który tylko 
za pom ocą posiłkowego parowozu (lokom oty- 
wu) w najstromszym punkcie między Party- 
niem  i Lisia-Góra pod wsia Pawezowem m ożef- c l  i. o
być przebyty. Można było wprawdzie ten dział 
wód om in ąć, gdyby kolej z Bochni była się 
zwróciła w ięcej na póluoc , mianowicie niżej 
w dół rzeki Dunajca ku Dąbrowie ; ten kie­
runek m ógłby potem  wzdłuż rzeki W isłoki lub 
Sanu na południe się ob rócić , i tym sposo­
bem  znowu dostać się na linije główną tu za­
projektowaną. A le gdy przez to kolej znacz- 
nieby się przedłużyła i przebiegałaby okolicę 
mało zaludnioną i bezhandlową , więc ze wszyst­
k ich  obliczeń wypada, że lepiej jest wznio­
słość tę przejść za pom ocą pochyłej płaszczy­
zny ; europejski zaś grzbiet przejedzie się pod­
k opa m i, których dotąd trzy zaprojektow ano,, 
przy ściślejszym jednak pomiarze jest prawdo­
podobieństwem  , że tylko dwa zostaną. —— Na 
Sanie przejście przez drewniany most na pa­
lach  , zrobione będzie niekoszlownem  zregu- 
low an iem , mianowicie za pom ocą przekopu 
pod Jarosławiem , który zapewne samo miasto 
wykona dla własnego bezpieczeństw a, i aby 
m ieć dworzec kolejowy. —  Zresztą kolej b ie­
gnie zawsze w bliskości licznych osad , nie od­
dala się nigdzie za nadto od głównego gościńca 
m urow anego, a przeto od obwodowych miast 
przy nim leżących i wewnętrznego handln. I 
tak, Tarnów miałby nie dalej nad m ilę , Pil­
zno i Rzeszów jeszcze bliżej do k o le i ; nawet 
P rzem yśl, gdzie się aż cztery gościńce scho­
dzą , jest tylko 3 m il .od niej oddalony. —  
Ziem ia jest prawie wszędzie zdatną do nasy­
pów i do p rzek opów , i tylko na m ałych prze­
strzeniach składa się z £ wydm i niew ielkich 
m oczarów ; nasypy nie są wystawione na wy­
lewy r z e k , przeto mało przepustów robić 
wypadnie.

CCiąg dalszy nastąpi.)

* (D o  tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 43. Rozmaitości.)

Redaktor J. U. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s s k a  Hrat t era .  
(Drobiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


